
KUB JER WARSZAWSKI.
Dnia 11 (23) Października.—  1855 roko. M  281.(23)

Z  Petersburga, 1 (13 Października.) 
20goWrześnia,NAJJAŚNIEJSZY PANodbył przegląd 

przechodzącego przez Nikołajew i mającego tam dnió­
wkę pułku huzarów Lejb-Gwardji JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, który przedstawił się w świetnym stanie.

2 Igo  Września, NAJJAŚNIEJSZY PAN raczvł odbyć 
przegląd przybyłych tu dwóch drużyn Milicji Orło­
wskiej, a następnie zwiedził koszary 2go Uczebnego 
ekwipażu Morskiego, w których mieści s-ę część niż­
szych stopni marynarzy, ranionych pod Sewastopolem. 
JEGO  CESARSKA MOŚĆ raczył osobiście wypytywać 
się o ich służbę i rany. NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył 
także udać się do fabryki lin, w której budowlach mają 
być pomieszczone przybywające tu z Sewastopola ekwi- 
paże floty, których część, a mianowicie ekwipaże 34ty, 
35ty i 36ty już się tu znajdują. NAJJAŚNIEJSZY CE­
SA R Z  podziękował im za męztwo i wzorową służbę, 
jakiemi uwiecznili bohaterską obronę Sewastopola.

23go Września, NAJJAŚNIEJSZY PAN jeździł na 
spotkanie nadchodzących do Nikołajewa, także z Sewa­
stopola, 37go, 38go i 39go_ekwipażów floty. Nastę­
pnie JEG O  CESARSKA MOŚĆ raczył dokonać p rze­
gląd nowo-przybyłych 2cb drużyn Milicji Orłowskiej, 
i wstąpił do szkoły córek niższych stopni zarządu M or­
skiego.

Wiadomości z  Krymu.
Wyjątek z przedstawionego przez Jenerała-Adjutaota 

XięciaGorczakowa dziennika działań wojennych w Kry­
mie od 10 (22) do 19go Wrześuia (1  P a ź d z i e r n i k a ) .

Od 10 (22) do 19 Września ( l  Października), n ie­
przyjaciel nie przestawał ciskać na Północną stronę 
Sewastopola bomby i race; kanonada ta, po dawnemu 
szkody nam uie zrządziła.

Sprzymierzeni wykonywali roboty: w przystani koło 
koszar Mikołajewskich, na placu części Korabelnej ko­
ło  baraków i na baterji Nr 8my, oprócz tego sprzymie­
rzeni przewozili kosze szańcowe z dawnej lunety Kam- 
czackiej, i równali z ziemią swoje przykopy koło wzgó­
rza Małachowa i bastjonu Nr 4ty. Na górach zaś Fe- 
diuchinych wzooszą nową fortyfikację.

Artyllerja nasza działa z powodzeniem przeciw oca­
la łym  dotąd budowlom Południowej części miasta, 
w których nieprzyjaciel szuka scbrouienia: 15 (27) 
Września o w pół do 3ej z południa, ogień z baterji s tro­
ny  Północnej spowodował w Eliogu Martouowym ex- 
p k z ję  i pożar; tegoż samego jeszcze dnia miała miej.  
ace w wąwozie między 4tym i 5tym bastjouem druga 
bardzo silna explozja.

Strata, j a k ą  w ojska w P ó łno cne j  części stojące w c ią ­
gu wszystkich tych doi ponios ły ,  wynosi 7miu zabitych 
i 15tu ran ionych .

Naprzeciw lewego naszego skrzydła nieprzyjaciel nie 
przestawał wykonywać rekonesansów hu Ajtodor i 
Kokkułuz, odstrzeliwając się przytem z kozakami i pje . 
chotą; cel tych poruszeń, według wszelkiego p raw d o -

Jutro , Śgo Rafała Archanioła.

podobieństwa ten jeąt, by zamaskować wykonywające 
się w wąwozie koło Kokkułuz porąb lasu i wznoszenie 
redut, a tokze roboty około drogi do wzgórz Jezenba- 
sziskich prowadzącej. Podług zebranych wieści, nie­
przyjaciel ma w dolinie Bajdarskiej od 8miu do lOciu 
tysięcy piechoty i 30  dział; 10 dział górnych ustawio­
no ca samym szczycie gór. Pomiędzy drogami z Urku- 
sty do Kureń, Kokkułuz i Jezeubaszik prowadzącemi, 
urządzono kilka znacznej wielkości obozów.

Z posterunku na Jajlu donoszą, że wojska nieprzyja­
cielskie, które znajdowały się na brzegu Południowym, 
splądrowawszy dobra P P .  Demidowa i Szatiłowa, wró- 
ciły do doJiuy Ba-darskiej.

Dowodzący wojskami we Wschodniej części Krym u, 
Jeoerał-Lejtuaut Wraogel doniósł, że Jeoerał-Major 
Suchotin, dowodzący strażą przednią powierzonego 
mu oddziału, otrzymawszy 8go (20) Września wiado­
mość o wyrnszeuiu z Kerczu jazdy nieprzyjacielskiej i 
zajęciu przez nią wsi Seit-Eli i Sarajmin, wysłał ku 
tym wsiom dwa patrole, z których każdy wsparty zo­
stał przez 2 8ecioy kozaków z pułku Zbiorowego-Czar- 
nomorskiego i Dońskiego Nr 65ty, pod dowództwem 
starszyzn wojskowych Kurgańskiego i Szaposznikowa.

Pierwszy z tych dwóch patrolów, powierzony do­
wództwu chorążego Kulbedina, spotkawszy koło Seit- 
E li  huzarów Angielskich, zdołał przywabić ich udanem 
cofaniem się i naprowadzić na swe rezerwy. Stanowią­
ce takowe dwie seciny Czaruomorców starszyzny woj­
skowego Kurgańskiego, attskowały z pędem Anglików, 
zmusiły ich do ucieczki i wzięły do niewoli 17tu ludzi 
z końmi, orężem i trzema jukami.

Pobity nieprzyjaciel zwrócił się ku S ira jm in ,  w na­
dziei połączenia się ze stojącemi tam Francuzami, lecs 
napotkany został po drodze przez seciny Dońskie s ta r­
szyzny wojskowego Szaposznikowa, które tymczasem 
zaczęły były odstrzeliwać się z francuzkiemi strzelcami 
afrykańskiemi. Kozacy nasi ścigali Anglików do Saj- 
mariD, wyparli z tej wsi Francuzów i zdołali wziąść 
przytem jeszcze 8u ludzi do niewoli. Stratę naszę sta­
n ow ią :  1 kozak zabity i 3ch ranionych; nieprzyjaciel,  
oprócz 25u do niewoli wziętyeh, s tracił jeszcze w za­
bitych około 15u ludzi.

Wiadomości z Turcji Azjatyckiej
(Wyjęte z doniesienia Jeuerał-Adjutenta M u ra w ie -  

wa z d. 31 Sierpnia (12 Wrześuia), przedstawionego 
w dodatku do wiadomości ogłoszonej w Nr 198 Inwa­
lida Ruskiego).

19 (31) Sierpnia otrzymano wiadomość, że T urcy  
wyszli z Karsu paść swe konie około Czachmachu i  
dla tego bezzwłocznie wysłano w tym k ieraoku od 
działy z naszych wojsk blokujących, najbliższych od 
tej strony. Nieprzyjaciel, spostrzegłszy takowe, natych­
miast cofnął Się pod wystrzały forteczne, razem z pie­
chotą i artylerją, które wyruszyły na zasłonę jazdy. 
Pod (en czas, Kornet Kouno-Muzułmańskiego pułku
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N r ly  Ali-Morat-Bek, znajdujący się na przedzie z 50u 
jeźdźcami, rozpoczął z nieprzyjacielem utarczkę i je ­
szcze przed przybyciem naszych rezerw, zdołał odbić 
dwa koDie szeregowe i rsoić 2ch ludzi.

Doia 20 Sierpnia (1 Września), nieprzyjaciel w zna­
cznych siłach ukazał się na Południowej stronie RBr- 
su, dla wsparcia swych furażerów, ale za zjawieniem 
się oddziału Jenerał-Majora Hrabiego Niroda, furaże- 
rowie Tureccy spiesznie zebrali się przy swej jeździe, 
która cofnęła się i zatrzymała pod strzałami fortecy. 
Przy tero, wszczętej z kozakami utarczce, rauiono nam 
dwa konie.

Za pierwszą wieścią o zjawieniu się nieprzyjaciela, 
wysłane zostały z obozu głównego: Drużyna szlache­
cka Gruzyjska, oraz ochotuicy Pułkownika Gwardji 
Lori8-Melikowa; 22 z tych ostatnich, oddzieliwszy się 
na lewo, skrycie dotarli do mostu pod Riczik-Rew,
gdzie dostrzegli pasące się kouie Tureckie i łodzie. 
Rzuciwszy się śmiało na tabun, odparli zasłaniającą
go czatę i zdołali schwycić 4cb ludzi, 5 łodzi i jedne­
go konia. .

22go t. m. (3 Września), Jenerał-Major Bakłanow 
miał pomyślną rozprawę z furażerami Tureckiemi, na 
prawvm brzegu Bars czaju. Wziąwszy z sobą ośm se- 
cin Rozakow Dońskich i linjowych, część milicji G ó­
ralskiej zarty ler ją ,  i komendą racową, rozdzielił te 
wojska na trzy kolumny. Naprzód miały iść dwie se- 
ciny Rozaków pułku Zbiorowego Linjowego Nr lszy; 
za temi, w rezerwie, 3 seciny Dońskiego Nro 35y p u ł­
ku, a nakoniec, dla wsparcia tych oddziałów przodo­
wych, postępował sam J euerał -Major  Bakłaoow z woj­
skami pozostałemi. Pierwsze dwie kolumny szybko 
natarły na furażerów Tureckich; wkrótce nadbiegła do 
nich jeszcze secina kozaków. Nieprzyjaciel, schwytany 
znienacka, rozpoczął ogień, ale, odparty przez koza­
ków, począł uciekać. Część jego zwróciła się do Rar- 
su, a druga, odcięta przeis nasza wojska, skierowała się 
początkowo w stronę Alexandropola. Rozacy, ścigając 
ją, położyli na miejscu 16, a wzięli do niewoli l o  lu ­
dzi. w tej liczbie Igo Ober-Oficera.

Ci którzy z miejsca bitwy uciekali wprost do Rar- 
su, zaczęli się zb;erać w gromady, ale zostali rozpro­
szeni przez wystrzały z dział uaszych.

W bitwie tej Jenerał-Major Bakłaoow dostrzegł z po- 
dziwieniem, że strzały daoe przez Turków z wzgórz
Raradakski ch  sk i e rowaue  były w  t ł u m y  uciekającycu
baszi-buzuków, śród których padały pociski.

W nocy z 22 na 23 Sierpnia (z 3 na 4  W rześnia),  
oddziały nasze, rozłożone na Zachodniej stronic Rar- 
su, stoczyły pomyślną walkę z jazdą Turecką.

Jenerał Wiliams dowodzący w R ars ie ,  widząc c - 
dzienną porażkę swej jazdy w małych oddziałach a 
zebrania furażu wysłanej,  oraz przykre położenie do 
którego takowa dla braku paszy doszła, rozkazał jeszcze 
21 Sierpnia (2 Września), by część jej gotową była do 
wymaszerowauia z Karsu drogą przez Czachmach 1 , ‘ 
mowat wiodącą, a nawet dalej ku Olcie. Szpiegi dali o 
tem znać Pułkownikowi Xięciu Doudukow-Rocsakow, 
który zawiadomił uiezwłoczuie o zamiarach uieprzyja- 
c'ela Jenerał-Majora Bakłanowa i wszystkich Naczelni­
ków oddzielnych, oblegających Rars od strony Zacho­
dniej. Na skutek tego przedsięwzięto środki dla spotka­

nia nieprzyjaciela i zadania mu klęski. —  22 Sierpni* 
(3 Września), około 7ej z wieczora, Pułkownicy A-'*- 
żę Dondukow-Rorsakow i Baron Ungero-Sternberg 
wsparli skrycie zwykłe swe posterunki kozakami, 
no-muznłmanami i milicją, tak i t  jazda nieregularna 
utworzyła gęsty łańcuch na przestrzeni mię zy wsia 
Tatlidża i Tapadżich, pomiędzy któremi 1 * ' * * * .  
Czachmach droga. Rezerwy tej liuji klórei
szczone zostały po obu stronach wsi Dza J
dotyka droga z Czachmach idąca. Oprócz eg; .
czelnicy oddziałowi przysposobili się do wsparo y
awanpostów: Baron Ungero-Sternberg przeszedł P 
ktu, gdzie stał obozem, do wsi Tapadżich, a 
Dondukow stał w zupełnej gotowości w obozie o» 
Bozgał. Jednocześnie Jenerał-Major Bakłaoow wy 
uą ł  cały swój oddział, wcelu ś l e d z e u i a  nieprzyjaciel*, 
i zasłonił w ten sposób obszar strzeżony przez P u łk o ­
wnika Barona Dngern-Sternberg, który , jak to wyżej
powiedziano, skoncetrował swe siły ko ło  Dżawry.

Podczas gdy Dowódscy naszych oddziałów blokaoę 
uskuteczniających przedsiębrali środki dla spotkania 
wycieczki nieprzyjaciela, w Rarsie 22go S erpnia l 
Września), przed wieczorem, rozkazano oddzielić o 
4cb pułków jazdy regularnej korpusu Arabistanskieg 
po 200 do 300 jeźdźców, co uczyniło 1,009 przeszło a 
walerzystów, do których przyłączono 400 koui artyi '  
ryjskich, 200 szeregowców i część ba*ll;b “ *u^ w -  
lumua ta, która wynosiła w ten sposób 1.200 
wojska regularnego, nie licząc baszi-buzuków. i miara 
z sobą wielką liczbę koni podwodowycb, wyprawiona 
została z trzema Baszami i znaczną ilością dobytku pry­
watnego w jukach. Na czele szły komendy Igo, ogo^ i 
4go, pułków su wari Arabistańskich, za temiartylerzysci 
z końmi podwodowemi, a straż tylną stanowiła ko­
menda 2go pułku suwari Arabistańskiego. Z* nadej­
ściem nocy, Williams i Rerim-Basza, odprowadzili od­
dział ten do wzgórz Gzachmachskicb, dawszy mu r • 
kaz posuwania się wjak najlepszym szyku i u 
dzielenia na części, co punktualnie wykonanem

Około lOej z wieczora, łańcuch Ronno-Muzułman- 
skiego Nr 5y pułku, posłyszał tętent wojsk 
iacvch drogą z wsi Czachmach do Dzawry wiodącą. 
Okrzyk uaszego łańcucha pozostał bez odP ° * le!!,;';  
Wówczas dowodzący awanpostami Podpułkownik i j i -  
szakow, spostrzegłszy pomimo ciemności szykowne 
posuwanie się wojsk, rozkazał kozakom dac 
Gdy przy odblasku strzałów spostrzeżono, ze to są l  ur- 
cy, wówczas Podpułkownik Łoszakow atakował ich 
niezwłocznie seciną Dońskiego Nr 21 pułku. Atak 
wśród ciemności dokonany, dotknął był trzech przodo­
wych pułków nieprzyjacielskich, w skutku czego prze­
straszeni artylerzyści zwrócili się po większej częśc 
z końmi podwodowemi napowrót do Rarsu. Oddzta* 
zaś, który z tyłu postępował, jak zapewniai w « W  
niewoli jego dowódzca, min-baszi 2go pu łk" su 
Arabistańskiego, zwrócił się przed (lV \
szemi czatami na prawo i następnie został otoczony

P Jak skoro usłyszauo wystrzały w
Pułkownik Baron Ungern-Sternberg wy y P 0„
z Tapadżich ze swemi rezerwami, spie ą P
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Podpułkownikowi Los za ko w. Poprzednio zaś uderzył y pułków przodowych Podpułkownik Riszyński, 
*tóry śledził ich poruszenia na czele szwadronów puł- 

“ P a g o n ó w  Następcy T ronu  Wiirtembergakiego.
Vw« a 8 walka nocna stała się ogóloq; wkrótce potem 

wziął w n jej U(jział Dowódzca pułku Dragonów Xięcia
Urtembergskiego, Pułkowuik Xiążę Doudukow-Eor- 

«ak°Wi który przybył spiesznie z powierzonym mu od­
ą ł e m .  Część jazdy nieprzyjacielskiej oderwaną zo­
ra ła  od gęstego tłumu Turków i ruszyła ku Samowat; 

rQga zaś część korzystając z ciemnej nocy i przeciętej 
Wądołami pozycji, postanowiła pozsiadsć z koni i za- 
W  wąwóz między wsiami Cziwtlik i Aram-Wartan, 
“y odeprztć naszę jazdę.

Działanie rac zmusiło wkrótce nieprzyjaciela do 
^Puszczenia wąwozu i ratowauia się ucieczką w rozma­
c h  kierunkach; tylko większy, lepiej uszykowany 
tłom skierował się ku wsiom Czigrigau i Sorchunli.

Pierzchający nieprzyjaciel ścigany był przez koza- 
u *  i milicjantów, w pogoń zaś za tłumem uszykowa­

nym ruszyli dragoni z komendami racowemi.
Turcy usiłowali powtórnie wstrzymać nasz zapęd, 

uzsiadawszy z koni na wzgórzu pomiędzy wsiami 
^orchupli i Aram-W artau, uformowali oni dwa o d ­
dzielne tłumy, i zasłaniając się końmi, poczęli dawać 
c*48łego ognia. Lecz szwadrony 4ty i 5y pułku Dra­
gonów Następcy Tronu Wiirtembergskiego, wyparły 
ich zgodnym atakiem i odpędziły, jeden ku wsi So- 
®hrunli, drugi ku wsi Czygrygau.

We wsi Sochruoli nieprzyjaciel zasiadł w domach i 
kacząt dawać silnego ognia. Wówczas Pułkownik Xią- 
*8 Doodukow-Korsakow polecił 4mu szwadronowi dra­
gonów ścigać T u r k ó w ,  lecz wstrzymał 5ty szwadron, do 
którego przyłączywszy 3ci w odwodzie stojący, otoczył 
wieś powyższą, tak iż Turcy, którzy się doń schronili,  
*ttiuszeni zostali o świcie poddać się.

Lecz na innych miejscach bój nie ustawał; część ja- 
*dy nieprzyjacielskiej zachodziła ku Acb-Eommu i da- 
lej, do miejsca rozlokowania oddziału Pułkownika Szul- 
Ca> tu także skierowała się druga część od w. Czigrigan, 
Po uatarciu 4go szwadronu pułku Dragonów XięciaNa- 
8lipcy tronu W iirtembergskiego.

Około godziny 12ej po północy, Pułkownik Szulc u- 
*^yszał wystrzały od strony Samowat,^ posłał więc tam 
niezwłocznie secinę Eonno-Muzołmańskiego pułku Nr 
Isiy. Nieprzyjaciel spotkawszy niespodzianie nasze 
'o jsk a ,  rozproszył się po wąwozie, i tu Turków  po je­
dnemu schwytauo.

Około 2 i j  w nocy, Pułkownik Szulc, zawiadomiony 
° o o w e m  zjawieniu się nieprzyjaciela od strony Czigri- 
8*uu, wziąwszy część Ronuo-Muzułmańskiego pułku 
J^r3ci, wyruszył na przecięcie im tej drogi. Widząc, że 
■J'orcy za zbliżeniem się jego uszykowali się po za ka­
mieniami, podprowadził natychmiast 4tą rotę Earabi- 
ujerów pułku Bielewskiego strzelców, a kawalerji po­
ś c i ł  zająć drogę z tyłu nieprzyjaciela. Strzelcy wyparli 
nieprzyjaciela, który skoczywszy na koń, chciał ujść, 
lecz wstrzymany został przez naszą jazdę. Wtedy Turcy 
*uowu pozsiadałi z koni, i o toczy*8^  8'8 takowymi, 
Poczęli odstrzeliwać się; piechota nasza zaowu pospieszy­
ła, a nieprzyjaciel, nie widząc możności dalszego opie­

rania się, złożył i tu broń, straciwszy w poległych 25 
ludzi.

Rozbiwszy wszędzie tym sposobem Turków (którzy, 
należy oddać tę słuszność, walczyli zg o d n ą  uwagi wy­
trwałością), oddziały nasze goniły dalej za rozproszo- 
nym nieprzyjacielem aż do samego grzbietu wzgórz 
w sandżaku Gelskim. Tu zaprzestano, pogoni, i 23 
Sierpnia (4 Września) nasi wrócili do swych obozów. 
Jenerał Bakłauow, przez c iąg łe j  walki zachowywał o* 
golną Iioję blokady, a 23go t. m., o świcie, wysłał od 
siebie oddziały dla przejrzenia wąwozów okolicznych, 
gdzie znaleziono kilku pozostałych w tyła Turków  i 
koni.

Cała ta rozprawa odbyła się w noc ciemną, w miej­
scach górzystych i wąwozach prawie niedostępnych; 
baczność tylko i roztropność, z jakiemi Naczeloicy na­
szych oddziałów, Pułkownicy : Baron Ungern-Sztero- 
berg, Xiążę Doodukow-Eoraakow i Szulc, zgodnie i 
stanowczo działali, nie straciwszy nic z widoku, oraz 
wczesne i troskliwe obeznanie się przez nich z miej­
scowością, przyczyniły się do pomyślnego rezultatu 
walki.i  małej z naszej strony utraty.

Wymieniwszy tych trzech Sztab-Oficerów, Jenerał-  
Adjutaut Murawiew oddaje także zupełną sprawiedli­
wość Jeoerał-Majorowi Bakłauow, który swemi skute- 
czuemi rozporządzeniami zabezpieczył naszą iiuję blo­
kady od strony Półaocnej i przyczynił się do powodze­
nia ogólnego skierowaniem na nieprzyjaciela wszy­
stkich sił Pułkownika Barona Ungern-Szternberga, k tó­
rego miejsce sam zajął.

Według najlżejszych obliczeń, zabito Turkom prze­
szło 125 ludzi. Trupy ich podczas pogoni do Eizil- 
Giaduk rozrzucone były po obu strooach drogi i po 
wszystkich wąwozach. Ścigano ich żwawo, a zdobycz 
jest nader kosstowuą. Do niewoli zab rano : Sztab-Ofi- 
cerów 2, Ober-Oficerów 19, suwari i topczi (regular­
nych kawalerzystów i artylerzystów) 200; zdobyto prze­
szło 800 koni i juk, moóstwo broui, amunicji i inne­
go materjału. Pomiędzy poległymi znajdują się także 
Oficerowie. Jeńcy mówią, że zginął jeden Basza.

Strata nasza przy takiej znacznej porażce nieprzyja­
ciela, jest nicuieznacząca; poległo: niższych stopni I ,  
miljojsntów 2; ran iono : Oficera 1, niższych stopni 5, 
Oficerów milicji 2, milicjantów 5; kontuzjonowano: 
niższych stopni 3; w ogóle 19 ludzi. Roni zabito w woj­
sku i milicji 8, raniono 15.

O liczbie jazdy Tureckiej,  która ujść zdołała, otrzy­
mano wiadomość, że wynosi jeszcze do 400 ludzi, i to 
w połowie rannych. Liczba tych, którzy do E arsu  
wrócili, nie jest większą nad 209. Strata zatem T ur­
ków podczas tej bitwy w poległych, r»oiouych i j e ń ­
cach, oprócz rozproszonych, przenosi 600  ludzi.

Ta porażka znacznej części jazdy Tureckiej z Armji 
Anatolskiej, przekonała Turków o sile i czynności na­
szej blokady. Doia następnego, 23  Sierpnia (4 Wrze­
śnia ku wieczorowi, pozostała jazda Turecka próbowa­
ła przedrzeć się z Południowej strony Earsu, lecz spo­
strzegłszy poruszenie przeci w sobie Jenerał-Majora H ra­
biego Niroda, wróciła do twierdzy bez wystrzału. (Io- 
walid Ruski). _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

n
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Ju tro  o godzinie lOej raoo ,  w Kościele P P .  Sakra -  
menteh, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę 
i .  p. Józefa Olszewskiego, Radcy D w oru ,  b. Naczelni­
ka  Wydziału G órn ic tw a: na które ,  pozostała  W dow a, 
Dzieci i W n u k i ,  zapraszają  K rew n y ch ,  P rzy jac ió ł  i 
Z na jom ych .

H r a b i a  M ichał R okicki, M arszałek  Szlachty P ow iatu  
R zeczyck ieg o  w G nbern j i  M ińskiej, K a m er ju u k ie r  
D w o ru  JE G O  C E S A R S K IE J  MOŚCI, i K aw aler  wielo 
O rderów , przeżywszy lat 55 , nocy wczorajszej życie 
zakończył.  Wczoraj wieczorem zw łok i Jego p rz en ie ­
sione zostały do Kościoła Sgo K rzy ża .

D nia V 13 Listopada r. b., i dui n as tępnych ,  jako  
W drugim  term in ie ,  odbędzie się w Biurze Rządu Gu- 
beru ja lnego  W arszaw skiego , licytacja na jednoroczne 
wydzierżawienie  dochodów konsum cyjnycb ,  p ro  1856, 
nas tępujących  m ia s t :  P ia seczn o ,W  arka , Sochaczew , 
W isk itk i ,  Dąbrowice, G ostynin, B rześć , Kowal, N ie­
s za w a , R aciążek  z osadą Ciechocinek  i Sompolno, a to 
od  pre tiów  i pod ług  w aru n k ó w  jednocześnie  przez 
D zien n ik  G ubernjalny  i GazetQ R zą d o w ą  ogłoszo­
nych.

J W .  Rz: R. S. N iem ojew ski, M arszałek  Szlachty Gu- 
be ro j i  R adom skie j, w yjechał do R adom ia.

G odnym  wzmianki ka lendarzem , który wyszedł 
z  druhu , jes t Jona Jaw orskiego. Kalendarz  ten Astrc- 
nom iczno-G ospodarsk i-I l lu s trow any  na r. 1856, za­
w iera  w sobie oprócz części ka lendarsk ie j  i a s trono­
m icznej.  wiele bardzo użytecznych a r ty k u łó w  go sp o ­
darsk ich  i li terackich. Obok zaś doborow ych  a r ty k u ­
łów , przyozdobiony został śliczoemi drzeworytami ory- 
g ina lnem i,  na czele każdego miesiąca umieszczoneroi. 
Sprzedaje się we wszystkich x ięga rn iach  i sk ładach  tak 
w W arszaw ie, jako też i na prow incj i  po k. 45. Skład  
g łów ny  w  D ru karn i  J. Jaw orskiego  przy ulicy Krako:- 
P rzedm ieście, w pałacu Si: H rab iego  Potockiego, pod 
N rem 415.

Nader c iekawe są e lek tryczne w a rsz ta ty  tkackie, 
w ynalazku  Pana  Bone li, a k tóre  w końcu z. m. w ysta­
w ione zostały na w ystaw ę publiczną  w T uryn ie . R e ­
zultaty tych machin , m ają  być pod każdym względem 
cudow ne, a w k ra ju  np. tutejszym, gdzie tkactwo tyle 
je s t  upow szechnione , nie małe  zapewnie przyniosły  by 
korzyści.  D nia  15go b. m., m ia ły  się odbyć w P a ryżu  
próby  z dwiema takiemi m ach inam i,  to jes t  z jedną  do 
w yro bó w  baw ełn ianych , a z d ru g ą  jedw abnych .  Za do j­
ściem przeto do wiadomości naszej o sku tkach  tych 
prób, nie om ieszkam y donieść Czytelnikom.

P. W acław -A lexander  M aciejow ski, A u to r  P iśm ie n ­
n ic tw a  polskiego, po w ró c ił  do W arszaw y, po trzy-mie- 
sięczoej za g ran icą  podróży.

Biletów na jeden z m uzykalnych  poranków , o k tó ­
rych  już przed k ilku  doiam i w spom nieliśm y, dostać mo­
żna w R edakcji K urjera . B ile tteo  kosztuje ty lko  rs .  l ;  
a poranek  muzykalny w końcu uajdalej tego tygodnia, 
urządzauy będzie orze?,Opiekunkę W arsz: T ow : D obro :,  
PanD ę Zofję Malhomme. D la tego też uprzedzam y za­
wczasu o tern miłośników  muzyki, a zwłaszcza p ra g n ą ­
cych przyjść razem i w pomoc b iednym , iż gdy liczba 
bile tów stanowczo co do ilości osób, us tano w ion ą  zosta­
ła przeto w b rak u  tychże, a co bez żadnej wątpliwości,  
oastąpi» t ro d ao  już będzie dostsć odpowiednie  miejsce.

P o ra n e k  ten odbędzie się w sali gm achu  W arsz. Tow-
D obroczynności. , „  ,  . „ „ „ i i .

N akładem X ięgarn i i Sk ładu  ^ B e r n s t e i n a  przy ul'
cy M iodowej Nro 48 3 ,  wyszedł w dalszym c .ągu ze
Skarbca  salonow ych śp iew ów  Ner 4  y, j i - 
śpiew pod tyt: Pod tw em  okienkiem , * muzy ą 
ra Kolberga, i s łow am i J. H .;  ex®ro? . , r *h, ; „ jOW8(5 
w inietą  k redow ą, kosztuje kop: 20. Nr 5 y - T m u g  
będzie jeden z piękniejszych Śpiewów 13le ®“ , t  teg0£ 
p o d ty ły łe ro :  D w a Serca . Dotąd wyszłe pos y y 
zbioru, zaw iera ją :  N r l ,  P . R en rio n :  Pan . nie 
Pan i Podstolina; Ner 2gi,  Schuberta :
D ziew icy;  Ner 3ci, B e llin ie g o : R óża . .

W Nowej R esu rsie  dane będą w r .  b. 
zabawy, a na jp rzó d :  dnia 27 b. m. kolacja  skład o , 
dnia 2 4  Listopada w ieczór  z tańcami; zaś 31 Grudni , 
iftk zwykle, bal.

W zeszłym tygodniu  donieśliśmy, ża druk kaleodarza 
J. U ngra  na rok 1856, został ukończony. Dzis 
dar* ten już zosjduje  się do nabycia tak w D m  aro 
Wydawcy i w g łó w n y m  składzie w sklepie  P .  A. o 
s te r  w dom u L. A. D m uszew skiego , jak i we wszystkie 
zw ykłych  miejscach, gdzie go corocznie  dostać mozoa. 
Z dołączonego tam sp i s a  p rzedm iotów , czytelnicy m 
gą utworzyć sobie zdanie o wartości w ew nętrznej e6 
kalendarza; co do części zew nętrznej,  wydawca uzj' 
pszego niż do tąd  pap ieru  i zw iększając  objętość _ 
darza, przy użyciu d robnie jszych  czcionek, pomię 
znacznie więcej przedm iotów, i m im o to nie podwyższa­
j ą c  d o t y c h c z a s o w e j  ceny, m ó g ł  w t y m  ro ku  ofiarować 
czy te ln ikom  i więcej a r tyku łów  i ozdoboiejsze wydanie. 
Ryciny wyjąwszy pałacu W ystaw y, p rzedstaw iają  miej­
scowe przedm ioty  i są bąć co do ry sun ku ,  bąć co do 
w ykonania  klisz, dziełem miejscowych artystów .  ̂ Do- 
p c in iw szv su m ien n ie  w szystkiego co za swój obowiązek 
jak  zawsze tak i w tym roku  uważał, wydawca z ufnością 
oczekuje zdania i względów publiczności. ^

D nia  onegdajszego, A nna  B la iy ń sk a ,  żona w yr 
bn ika ,  lat 39  licząca, pod N° 1927 zamieszkana, przez po 
wieszanie się pod s trychem  tegoż dom u, śm ierć  sobie za
dała. P rzyczyna sam obójstwa niew iadom a.

Zaonegdaj w ieczorem, Andrzej S zc zy p iń s k i  B,n|®r  I 
lat 30  mający, pod Nr 8 4 5  zamieszkały , z rob ił  zak a 
z znajom ym  sobie fu rm anem , że za jeduem pociąg ie 
w ypije  kw artę  w ódki słodkiej. Dla rozegrania  teg 
szalonego zakładu, weszli oba do szynku przy u*1®̂  
W ron ie j pod N r 11730 zoajdującego się. Szczyp*”8 
zakład wygrał,  gdyż w yp ił  od razu k w artę  wódki P® 
m arańczowej,  lecz n ierozwagę swoję życiem przy p ła01 > 
odprowadzony bow iem do domu, m ocno  zachorow ał.  1 
onegdaj przed p d u d u ie m ,  pom im o udzielonej m u  p° 
mocy lekarskie j,  żyć przestał .

P. Karol Jackow ski, O brońca  Sądow y, zawiadamia 
Osoby na p row inc j i  zamieszkałe, których pełnom ocni­
ctwa. w rozmaitych in teressach posiada, że mieszkanie 
swe dotychczasowe p rzen ió s ł  pod Nr 304 ,  do j*00"?. ' 
W itoszyriskiej, przy rogu ulicy Ś le p e j i r y °

Podwal, dokąd wszelkie k o rrespondeoc je  wPr
pośrednictw a osób innych  adresow ane i doręczeń y 
m ogą. ^

Perspektyw ki m ałe  Duchesse, o k tórych w' *7°. 
dniach w zmiankow aliśm y, znajdują w
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^ ty c e n c -M e c h a n ic sn y in  P. Jakóba Pika, Optyka m. 
"Qf'szawy, p rzy  ulicy Miodowej.

”  d. 8 b. m ., W iolonczelista  P. Samuel Kossowski, 
«  czasie w alnego  ja rm ark u ,  koncert  w Jędrze-

^ c*oraj złożono w Redakcji Kurjera  od W. D. i 
c  i p r: kop. 35, na św iat ło  przed sta tuą M A T K I BOZ- 

przed Kościołem X X .  Reformatów.
Pierwsze tegorocznej jes ien i ostrygi już  nadeszły  do 

Warszawy. M ożna je dziś dostać w tutejszych handlach 
to,w> « z tych, i w u o w o  o tw artym  przy oli: W ierzbowej 
P°d firmą Jan a  Błeszyńskiego  Jun io r .

&urs w czorsjazy: za pót-im perjaly, żądają rs .  5  kop: 
dają rs. 5  kop: 48; za obligi Skarbowe oprócz ku- 

P0liu, żądają  rs . 78  kop: 76, wartość ku ponu  k. 2 4 4A; 
la listy zastawne  IHgo O kresu  oprócz  k u p o n u ,  żądają  
*£■ 15 kop: 15, dają rs. 1 5 k o p :  13, wartość k uponu  kop: 
p  ta now ą  R ossyjską  pożyczkę z ro ku  1854  oprócz 
* jjcaiiu, żądają rs, 9 2  kop: 8 6 ,  wartość ku po nu  kop:

A .
W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i z o s ta l i : 

Po Kom: Nowy Mizantrop i Dróoiarz, Pani Korze- 
Wowska, P P .  P anctykow ski \Chomanowski; po Rom: 
4 r zy w izy ty , P an i  Ziem ińska  2-kroć; P P .  Stolpe i 
Chomiriski; po K o m : £ i f l  i Odpowiedź, Wszyscy, i od­
dzielnie P. Żotkow ski 4 -kroć .

A n g l j a . Londyn , 18go P aidzier : . —  W edług  t a b e l i  
Urzędowych, Anglicy  od dnia w ylądow ania w Krymie 
do 8go W rześn ia  r. b., stracili w po leg łych : 195 Ofiee- 
f dw, 153  szerżautów, 2 0  doboszów i 2  104 żo łnierzy; 
w r ®nionycb: 577  Oficerów, 645  szerżsntów , 71 dobo­
szów j 10 ,084  żo łnierzy; w zag in ionych : 13 Oficerów, 
22  szerżautów. 2  dobosiów  i 466  żo łn ie rzy .  Nie poli- 
c*one tu są  straty flotty, brygady flotty i żo łn ierzy  ma- 
fy u a r k i .—  Z Bombay l i g o  W rześnia donoszą, że d e ­
pcze spadłe w Indjach, czynią nadzieje u rodzaju .—  P o ­
wstanie Santa/ów  p rzyt łum iono . (St:Aoz:).

S ir A lexander  M alle t, P o se ł  A n g ie lsk i  przy Sejmie 
^  Prank furcie, na uczcie danej w H om burgu  z powo- 
d® wzięcia Sewastopola, m ia ł  mowę, w k tó re j  attako- 
»« ł  g w ałtow nie  K ró la  P ru sk ieg o  i M in istrów , czyniąc 
Icb odpow iedzia lnym i za przedłużenie  wojny. Okoli- 
8*U08Ć ta wywoła zapewue noty dyplomatyczne. —  
\®rostatek Pesecerance, k tóry  w Hawrze wziąt^ 95  
*°s*jan, 15 kobiet i 5  dzieci, zabranych w Bomar- 
i n d z i e ,  w stępow ał także do P lym outh ,  zkąd w ziął ró- 
^ i e ż  10 Oficerów, G ubern a to ra  wysp Alandzkich , 2  
z°Qy Oficerów, 39 6  żołnierzy i 3 4  kobiet i dzieci. Sta- 

k ten o d p ły n ą ł  do Libawy, gdzie się odbywa wymia- 
jeńców.— Dziennik  Press w obrzeruyro  ar tykule  wy- 

**oje podrzędną  ro lę ,  jaką  gra  w obscuej wojnie ar- 
angielska .—  Morning Chronicie oceeia na 6 ,0 0 0  

•jość wojsk gotowych w Anglji do odpłynięcia  na 
wschód. Oprócz tego, 4 ,0 0 0  ludzi z rozmaitych ga rn i -  

*“f'ów m orza  Śródziemnego, m ają  odpłynąć  w toż sa- 
miejsce przeznaczenia. (Jour: de St. Pet:).

. A u s t r j a . Wiedeń, 18go Paźdz : . —  A rcy-X iążę  Al- 
*echt z s iostrą  A rcy-X iężoą  Mar ją  i jej mężem Arcy- 

^ 'ęc iem  Rainerem, wyjechali dziś do Neapolu— . Ce- 
•rz był dziś w W iedniu, i udzielał pos łuchanie  H ra: 
UoE Baronowi Prokesch i H r :  R e h b e r g W tro h s-

d o rf w zeszłym tygodaiu ,  zebrali s ię jak zw ykle  co ro ­
cznie, znakom its i  legitymiści. — Cholera zmniejsza się 
w W iedniu. (Schl: Ztg).

A ustrja  liczy obecnie 9 U niw ersyte tów , a m ianow i-  
c i e : w W iedniu, Gratz, Insbruck, Pradze, Lwowie, 
Pawji, Padwie, Peszcie Krakowie. Liczba uczniów 
j td n a k  na tych U niw ersyte tach  zmniejsza się. (N. P r :  
Zeit:).

Nowo o tw orzona  kolej od Krakowa  przez B o c h n ię  A 
Tarnów do Dębicy, wynosi mil 15. Nad w ykończeniem  
kolei zOświeoina  do stacji Trzebini, p racu ją  gorl iw ie .  
—  W O kręgu  N amiestn ictwa Lwowskiego, cho lera  g r a ­
sowała r. b. w 1 ,242  m iejscach. U m arło  na n ią  z d. 15 
z. m. 22 ,797  lodzi, a pozostało  jeszcze chorych 9 ,1 1 3 .  
(Czas).

F r a n c j a . Paryż, 17 Października . —  Cesarz uda ł 
się wczoraj w połuduie  z X ięciem  Brabancji do Vin­
cennes. O godzinie w pó ł  do 7mej,  w rócil i  do St. 
Cloud, gdzie wieczorem artyści t?a tru  Palais-Royal da ­
li przedstawienie sceniczne. Rząd zamierza sk on cen ­
trow ać w pewnych miejscach sprzedaż mięsa, w celu u* 

'  ła tw ieo ia  sobie nadzoru .—  W ie lk ie  medale za w ysta ­
wę, będą wybijane ze złota, p la tyny i a lum in ium . —  
Wdowa po Leonie Faucher, w ypełn ia jąc  życzenie zraar- 
łego męża, przeznaczyła dla Akademji 2 0 ,0 0 0  fr .,  od 
k tórych procen t co la t 3, ma być obracany na nag ro dę  
za najlepszy rozb iór  kwestj i  ekonom icznej,  lu b  też bio- 
grafję jakiegoś s łynnego  ekonom is ty .  (Ind: Bel:).

S ifdro  wozów z lekars tw am i i sza rp ią ,  o rsz  oddział 
8 9 j iu  io f irm eró w  w y s łan o  29  W rześn ia  z Lugdunu  
do Krymu. W yp raw ion o  tam rów n ież  13 am b u lan so ­
wych wozów, now ego kształtu. (J. de S. P.).

N iemcy .—  Danja  jak w iadomo, p r a g n ie  aby n a  k o n ­
ferencjach rozstrzygoięto sp raw ę cXcoaSundzie. W me- 
m orja le  dołączonym do depeszy pro jek tu jącej konfe­
rencje, rząd D uński trak tu je  tę ca łą  kwestję ze s tan o ­
wiska politycznego. —  Gazeta Urzędowa Kasselska, 
ogłos iła  dymisję gabinetu H essk iego  Rasenpflug. (N. 
P r :  Ztg).

W edług  obliczenia p rzep ływ a ło  o ko ło  Heltingor, 67  
rozmaitej wielkości ofcrętów i sta tków floty sp rzy m ie ­
rzonej, wracających z B ałtyku  do portów  A nglji i Fran­
cji. (Ind: Beige).

W ł o c h y .—  P. Erskine, S ekre tarz legacji  Angielskiej 
w Turynie, k tóry  w yjechał do Florencji w celu po je ­
dnania  Sardyn)i z Toskanią, do 13  b. m. o iepow rócił .  
Z tąd w nosić  można, że n ieporozum ienie  w m o w ie  bę­
dące, za ła tw ione jeszcze nie zostało.—  Jest nadzieja, że 
K ró l  S ardyński osobiście otworzy Izby w d, 12  L is to ­
pada. (Sl: Anz:).

Układy pomiędzy N eapolem  » Francją, są  dalekie od 
ukończeuia, gdyż K ról N eapo litań sk i  nie m yśli robić  
żadnych ustępstw. (N. Pr: Ztg).

Z e  W s c h o d u .  —  Do A le x a n d r ji  12 b. m ..  oadaszła 
wiadomość o spo tkan iu  pomiędzy w ojskam i W ice-K ró- 
la i B edu in am i  w Górnym  Egipcie; szczegóły nie  są  
w iadom e.—  W* Mekce panuje cho lera .  (Schl: Ztg).

Omer B a s z a  ma rozkaz sko nceu tro w ać  5 0 ,0 0 0  ludzi 
o ko ło  S ze fketit, dawniejszego p oste runku  Śgo M i k o ­
ł a j a . —  M i a ł  on oświadczyć na na legania  L orda  Red- 
cliffe, iż nie może rozpocząć k am p an j i  wcześniej, j a k  
z w iosną .  (J, de St. Pet:).
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L ud: O b: i  M ińska o r 500 ; G ordon K a r .  o b : ,  T a r -
g ie lsb e rg e r Fe l: O by: z P n ie w a  n r  5 8 * . J  ^ S r< łllU w y  „r  625;
nńw ka n r 625 ; L in o w scy  A dam  I S tan- F e l. o b ;  z Ku-
Ł u b ien sk a  A m elja H r. z h o la a a  n r 13+ ’ 4 7 6 - H r. R z e w tu t '
tn a  o r  411 ; O stro w sk i Ign: O by : z Ł ę k a  y
Hen: R adca S tan u  z L u b lin a  n r  1 5 6 5 . do L ipy ; C io łkow sk i

W y j e c h a l i : B oscy  M aur: i M axy® : I -  Qb do Lublina; L e w -
Domi: Ob: do W inn icy ;  G o łuc how sk i  W a  ■ ~  • t(|n  Kup: d o Ż y -
s trom  K ar :  dym : P o lko :  do F inlandji ; L ę 5 „h rzy k o w a;  D om a-
to m ie rza .—  C iechom ski W o je : i W ik t: O b: ^  4 , K ow na,
ra d zk i A ug: Ob: do W itk o w ie ; T w a rd o w s k i Bd ‘ i |t , rJ, z  W ro -  

P r ty j e c h a l i k o l e ją  i e l a t n ą ■ D ra g e r  b e r  • , , R M iiller Jan
c ła w ia  n r 9 5 0 ; H ofm an A dela  Kup: * B roze^ Qb; z K rak o w a.c ta w ia  n r a o u ;  n o im a u  r - -  ___
M ajs te r S zew ck i z  H am burga; Z e g a rk o w sk a  Mai\  R l . R S . do

W y je c h a l i  k o l e ją i e l a * n ą :  N ew o h n  L " b " * ,  '  s , czV. _ -  L o tb  
N iem iec; P a r to w ic z F e rd :  W ilh : O tto  0  I ' * , W ro c ła w ia ;
B e rn a rd  K op:, i M ajew ska Joanna Z ona PankratieW
P o tu lick a  G ab ry e la  i P o tu lick a  T e re s : l i r .  do P ° “ aD'* ’ do He„. Dyr: 
R ad: D w :, K am erju n :D w : J. C . \ p ra x in P n lk o W :
f a b ry k i  papie ru  w  Jez io rn e j, do W ie d n ia . • P
G w ar: do W łoch ; Sokolnicki W aleu : O by: do G ran icy .

IJO M IE S IE M IA - o.
Jad ą c  d o ro żk ą  z  W ie jsk ie j K a w y , na u lic ę  S e n a t o r ^ ,  ta b 0 -

m niano jeden  H A L O S 8  sk ó rz an y , upi * i; v  S e n a t o r s k i e j ,  z a  
w e g o , do C uk iern i P . V incen ti, p rz y  u lic y  S en a to r
n ag ro d ą .

SALOPA tu m ak o w a . m ało  u ż y w a n a , *u ^ BI*da^ i^ 0 b \Vi-

iS ftr ff i:  oaa t i e l ”  »P w ^ n U o i e j r G ob .a , d s ^ K n o -

~  -  • *
p o łu d n i u  od 3ej g o d z i u y .  K an ce lla rii W a r s z a w a :

Dnia 1 2 /2 4  b. m. a. g odz :  5 z p o ł u d n i a ,  w  K a n ee u a rj. ^
Domu P r z y t n t k u  i P r a c y  za  » ° l i b « “  y * .* e ie ,  n a  d o s taw ę  ŻY -
W ^ J o Ś C I ^ w ^ i ^ ^ ^ ^ ^ S S f i i ^ a l u d o o i c i  w ^ t^ ^ ź c  J n s t y t i ^ ^ ^ ^

z  fo rderdaebem , na leżących  re so ra ch , z  znanęt F a ­
b ry k i B rub la , najnow szego fasonu , do sprzedam  

su m  ■■■■ za  cenę u m ia rk o w a n ą  w P a ła c n  JW. H r. h o ssa  o 
w sk ieg o , na N o w y m -Ś w iec ie , dow iedzieć  s ię  m ożna o cenie tak

W C A Ł B l « * e  M I Ę T B O ^ T k ł a d a j ą c e  się « 6 « P o g j .  
P rzed p o k o ju , G a rd e ro b y , S zp iżarn i, h u /b n .  a ^ i e l  
r y ,  P iw n ic y  S ta jn i, i W ozow ni; sw .ezo  odnow   ̂ ,  ^  139)>
ua św ieżem  p o w ie trzu , do n a jęc ia  każdego cz , p 
p rz y  u licy  M a rsz a łk o w sk ie j, za d ro g ą  b ia ły .

S ą  do zbycia  z pow odu w y ja z d u : SAAL ‘ ba r dzop ' ? '
c a ły  za rab ian y ; C H U S T U A  k o ro n k o w a  cza rn a  w  b ^
knym  gatu n k u ; O K K l f C I E  sukienne now e,
LÓPA cza rn a , a t ła s o w a , i, rożne  n iedrog ie  B „ , ę f
W iad o m o ść  p rz y  u lic y  N o w y -S w ia t pod N r 1 2 6 1 ,u 
k iego , w  oBcvoie Da dole. . . —. J a '

B E C Z K I  od a ra k u ,  w in  i o liw y , są  do sprze  ■ •
k o te ż  PIW NICA na s k ła d  w io , P a k a m e r 1 W oz

Rozmaitości .—  Po trzęsieniu ziemi w Szw ajcaryi,  
nastąpiło  inne szczególniejsze zjawisko natury .  W fl­
ary lei, podczas panow ania  cholery, powiędły nagle  wszy­
stkie drzewa lipowe, tak samo i w Z u r ich u . W Kao o 
n ie  W aadt n ikły m u e h y  m a - s s e m ? ,  a w okolicy mias ®
C larens  pokazały się n iezm ierne  ro je  skrzydlatyc 
m r ó w e k .—  W K antonie  Z u rich ,  zamożny na pozOr 
fa b ryk an t ,  wyjeżdżając do kąp ie l ,  n a ją ł  za dobrą  zap ® 
tą  jednego w yrobnika , ż tby  m u  dom jego w łasny  po 
pali ł ,  zaleciwszy m u  na jsu row ie j,  aby x iążk i han owe 
przedew8zystkiem zgorzały. Zona fabrykanta  po ęoi 
wszakże m im ow oln ie  swego męża, a lbow iem  z “ ,ebeze 
pieczeństwero życia w yratow ała  xięjgi h and low e, z k tó ­
rych się w ykazało  przygotowane od w ielu  lat podstępn- 
bankruc tw o . F a b ry k a n t  odebra ł  sobie życie w w ięzie­
n iu .—  Z łotnicy  s tarom iejskiej dzielnicy C ity  w Londy­
n ie , obw arow ali  wię teraz przeciw w łam an iu  z łoczyń­
ców do sklepu, uow ym  środ k iem , który im władw 
policyjna doradziła. Klejnoty i in ne  przedm ioty koszto­
w n e ,  zam yka ją  ua noc do skrzyni żelazne], oświetlone] 
a azem  do okoła; w środkow ej okiennicy  w staw iono 
w e w n ą t rz  szybę lus trzaną , o c h ro n io n ą  przytem )eszcz_ 
i  k ra tą  żelazną, i przez n ią  też widać zamek od 8krzy“ '- 
Każdy przechodzący u licą, może więc ła tw o dostrzedz, 
co się w ew nątrz  sk lepu  dzieje, a w razie zgaszenia św ia ­
t ł a  gazowego lub  zaciemnienia  ok ien , wie juz po icja, 
że się złodzieje  do sklepu d o b r a l i . -  Uczty .weeeloe u 
w łośc ian  we F rancji, odzuaczają się od lat £awoyc 
zbvtkiem w jadle i napojo. Na wesele w tych dniach 
we » «  pod Libourne  odbyć się mające, kasda z dw óch  
rodz in  kolligacącycb się, w inna dostarczyć. 
cząt, 5  cieląt,  p ó ł  wołu, 5 0  gęsi i 140 kaczek. Razem 
z obu s tron  6 2 5  sztuk zw ierząt i p taków. Gała wies 
będzie zaproszoną na gody. —  P ew ien  uczony P0* 1*' 
dz ia ł :  że złoto próbuje  się przez ogień, kobieta przez 
złoto, a mężczyzna przez k o b i e t ę . -  Rozgniew any O j­
ciec ua rozrzutnego syna, w y k rz y k n ą ł :  »C«y wiesz co 
to jest m arno traw ca?" » W iem  roó) O jcze. ] 
cz łow iek ,  który m arno  ezyli źle traw i;  ale cóz
n ie o ,  to prosta wada żo łąd ka .”

----------------------  . . caiY zaraoiaiiyi — -----  . ,n«re
T arg i  zbożowe w A n g lj i  c iąg łą  kn podwyzszeoin o- knym gatunku; O H ltlC IK  .s? ^ ! “" l , i ^  braNSO 

k az u ją  dążność. W  ostatni Poniedzia łek  p ł«c0"o  
Si. 2  pszen icy  2  do 3 szyi: wyżej, jednakże s u tk iem 
przesadzonych żądań, o b ro t  in teressów  był nader og;
Tiiczouv —  T a rg i  p row inc jona lne  Szkockie  i Irta  kote, p l W ! V | C l  Bll skła.i wio, Krfi-
Ai> trzym ały  się z ró w n ą ,  a naw et bardzie] w yraźną  naj u  ka ,d?0 ctasu. wiadomsć w band‘" Zc,ai yeclvV Hotel11

T » i .  . . m  r * y ” *■ " , , r ”  . . .
chow ał targ i H allenderskie, B e l^ ij ik ie  i f r an cu z* * * -  
Na naszej giełdzie p raw ie  żadne tranzekcje  nie mia y 
miejsca. Świeże próby są  i w wadze i w g a tu nk u  z P 
n ie  podrzędne, a daw nego  z ia rn a  już praw ie  ni«i 
placu. P łacono  za łaszt p sze n icy  wagi hol: od l - ^
130. guld: pro: od 8 3 0  do 91 0 ,  czyli za korz: W arsz. ou 
r s . 9  k . ‘20 do r s . l O k . i r / z ;  za łaszt ży ta  wagi boi. n o  

n a  a.  ocw  i: u/aPBi: rs . • »

I\0

rs .  y k. do rs. 1U k. 1 1 7 * 5  cs ł a s n  z y m  wne . — 
do  1 19, guld: pru: 624 ,  czyli za korz: W ars?: rs .  4 «• . 
ja łaszt jęczm ien ia  wagi hol: od 108 do 109, guld: p ro ­
fil 0, czyli za korz: Warsz: r s . 5  k. 7 5 . —  G dańsk, dnia 
| 8  Paźdz: 1855 r. —  A lexander M akowski et Comp:-

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
R .ik o w s k i Józ: O b y : z T u łek  ur 584; C hojecki A nt: Oby: z Ku- 

łlew a  n r  500; G ąso w sk i P a w : O by: z  M iastkow a n r 601 ; G u to w sk i

^ d ! u 2 0  b .m . pew na O soba z n a n a  z w idzen ia , a 
z zam ieszkan ia , b ęd ąe  w  T e a trz e  W ie lk im , w z .ę t,i  ad  
s t r a  L O R N E T Ę  w  kszta łc ie  sz y M k re tu , k tó ra  pn o lS -
w idow iska  pew no p rzez  zapom nienie n .e z w ro c o n , zosta* j. 
t a .  u p ra sza  się najpokorniej o z w ro t  ta k o w e j ,  k tó ra
ła  c a ły  jego  m a ją te k . kj S i  A "

Z  dniem 25  b .m . rozpocznie się  sp rzed aż  z w olnej r ę  S tk 0 . 
L E R J I  O B R A E O W ,  u a jsław n ie jszy cb  M istrzu  ,
a --  . . • l l l lw  rtlr !fti I lM nnrnnvnonai. f»r!I7. !VlCD*‘I QjO'
L E R J I  ■ ■  s  . . . . J  o z  «  ^  u  I V.J o  ł. j  w -

ły  N ider landzk ie j ,  W ło sk ie j i N ow oczesnej; » r « « W  ^  poZ„- 
zów , S anek , M iedzi, P o rce la n y , i  innych przedm io tów ,  będlie 
s ta ło śc i po n iegdy  N . S . B ru n e r; ta k o w a  odby w,* % ej z p»lu ' 
codziennie, oprócz Ś w ią t,  od godziuy 1 0  z ra n a  do J 
dnia, p rz y  u licy  N o w io ia rsk ie j pod N r  1800 .

•“ * K to  m a do zbycia  u ż y w an y  lub  n o w y  *  p ie­
czy H O C Z V H ;  ra c z y  zo staw ić  ad re s  
lińskiego K ra w c a , w p ro s t  X X . K apucynów .
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W  k a rec ie  P o c z to w e j, p rz y b y łe j  p rzed  n ie jak im  czasem  do 
W arszaw y  z K ow ieńsk iego  tra k tu , znalez ioną  z o s ta ła  po zo sta ­
wiona przez zapom nienie p rzez  jednego 1 ‘ąz„  k a r e tą
P«ssażerów, ro lk a  b laszana  z aw ie ra ją c a  I H T P Ł O M  S zlache-

wydany przez  Magnatów i Dygnitarzy K r ó l e s t w a  Gal.cj, i 
Lodomerji w  1800 roku  na imię D ao ie laS tan .s ław a , .B azylego 
KORZE L ińsK icH . — Zaw iadam iając # te o i  io teressow ać m ogą- 
c? cl>. nadmienia się , iż po odbiór r z e c z o n e g o  Dyplomu w ł a ś c i c i e l  
“dać się winien do Heroldji K rólestw a Polsk.ego, gdzie takow y

'tss&szrzzsL*, -
? r ““tu w łóka Dom mieszkalny z zabudowaniem, i Ogrodem oko 
>" 6°0 drzew a rodzącego do sprzedania. W iadomość w  W arszaw ie
^ 1 5 6 3 ,  przy ul: Chmielnej, w  d o m u  Bednarza ,  u G ołaszew skie-

J 0P o trze"boy"« t w  tym  czasie P O B » J  K aw aierski z od- 
Jlielnym wchodem, przy ulicy Senatorskie], Miodowej, W ierz- 
^W cj, Bielańskiej, Przejazd lub Rymarskiej. A dres zostaw ić mo- 
??» w  Składzie m aterjałów  piśmiennych P io tra  W ojczynskiego, 

614*, p rzy  ulicy W ierzbow ej. ,
Ktoby iy c z y ł sobie, przew ieźć kilkaset lub kilka tysięcy  pu- 

Ł % .D U X M .U , * W arszaw y  do U sciługa, Dabna lub Krze 
? l‘ ica, pod korzystnem i w arunkam i; raczy  się udać do domu P.

anioiłowej pod N r 1266/7 a,  przy rogu N ow ego-Sw iatu i Je r 
z°limskiej Alei, w  dziedzińcu na lm  pię trze^  do mieszkania . 
d»mskicgo, w  każdej godzicie dnia; w  tym że domu je s t L u tie r-

na ro g u  na dole. . w. na.
Z powodu w yjazdu, są do sprzedania !

lisandrow e, jako to : Kanapa, 6 K rzeseł, 2 F ° ‘el*’ “ e°k 
zetka, S tó ł przed kanapę, Stolik do ^ a r t ,

—  mały^ i dwa L ustra . W iadomość p r z y  ulicy Sto ftrzy

kiej N r 1334, ua lm  piętrze H w  o k ręg u  Błońskim,
DOBRA ziemskie Gąbka lit: B. F. O. H. *  '  ™ ,

W blizkości Kolei żelaznej położone sprzedane będą w grodze  przy  _ 
duszonego w yw łaszczenia, w d. 24 Pazdz. (5 List p ) • • 6
lo  Z ran a , w  W ydz: Im T ryb : C yw : w  W arszaw ie. L icytacja za­
c n ie  się od summy rs. 9226. W arunki i t a x .  przejrzane byc mo­
kk, u P isarza T ry b :, oraz u Józefa Kleczkowskiego A dw okata, 
w  W arszaw ie pod N r 586 zam ieszkałego, sprzedaz tę  popierają-
cego.

Gmina i w ieś Zalesie w  Gubernjf Radomskiej, Pow iecie Sando­
mierskim z zbiorem  tegorocznym , Brow arem , zM aszyną, S te r ­
t ą  popraw ną, 27 numerów; nad to : D w ór now y, o dziesięciu miesz­
a n ia c h , Obory nowe, zgoła Budowle tak  w toscjan ja k  dw orskie 
W dobrym stanie, S a d y  malowniczego położenia z,em,a glinka bo 
R z ęd z ie  pszenicę siać można; Lasy Bukowy, Jodłow y Sosnowy 
tta terja łow y; Siano na miejscową potrzebę, wiele do odkrycia poi 
* łąk; zgoła w ieś w  k tórej nic nicbrakme; dwie: rzeczki w  k tó - 
r Ycb są  R yby, Raki i Kamień; z wolnej ręki do sprzedania Prócz 
Towarąz y s U ’ rs. 3 ,000

r L . i ”Pc \7 ó rk am i0 b rWiad«ni«s'ó o takow ych p odN r 
2680 przy ulicy Bednarskiej

DLA PA N Ó W  PRZEDSIĘBIERCÓW  BUDOW LI i W Ł A ŚC I­
CIEL! DOMÓW.— Zrobiona w  mojej F ab ryce , T K H T tltA  
m O H O H C O W A ,  NIEPRZEPUSZCZAJĄCA W O D Y , oka­
zała  się tak  doskonałym  m aterjałem  do pokrycia dachów w szel­
kiego rodzaju, iż od każdego znaw cy i budowniczego szczerze po ­
leconą byw a, a n aw et przez K rólew skie Rejencje, w iele to w a ­
rzy stw  kolei żelaznych, i m nóstw o pryw atnych przedsięliierców  
budowli, na najw iększą skalę uży tą  została. P rz y  budynkach 
gospodarskich zastępują dachy z T ek tu ry  pod w zględem  tanio­
ści, uieprzepuszczania w ody , lekkości i ciepła, dostatecznie dach 
słomiany, są w sk u te k  przedsięw ziętych doświadczeń przez K roh 
Rejencję w  Poczdamie, w  mojej fabryce , w  tow arzy stw ie  ogumc 
wem na rów ni z dachówkami postawione, i przew yższają  eo tle 
trw ałości, wszelkie m a te rja ły  do pokrycia dachów dotychczas 
znane. Prócz dostarczanej przezemnie dotąd T e k tu ry  sm ołow co- 
wej w  arkuszach, każę tak o w ą  te raz  w yrab iać , 20 do 100 stóp 
długości, i 3 stopy szerokości, a w ięc PRZYKRYW AJĄCĄ 60 
3o 300 kw adr: STÓ P OBJĘTOŚCI. N ietylko, iż pokryw anie t ą  
T ek turą znacznie ła tw ie j i prędzej wykonane być może, ale na­
w et z powodu korzyści, iż tak i dach żadnej horyzontalnej fug! 
mieć nie będzie, zasługuje na szczególną wzm iankę. Prócz tego , 
może być wspomniona T ek tu ra  kładzioną p rzy  pochyłych dachach, 
na zwyczajne ła ty , używ ane do dachów ek, a uszkodzony dach po 
zruceniu dachów ek natychm iast bez dalszej zmiany, T ek tu rą  po­
k ry ć  się daje. Cena za 0  stopę franco do Poznania 1 S g r. —  L . 
G S n ic k e ,  w  W ittem bergu, w  prowincji Brandenburgskiej.

ifb ioną  została T A B A ł ł l f c n i n *  srebrna g raw irow ana,7 '. 
fflw ew uątrz w yzłacana, form y kufereczka, z bokami na ze w uątrztjł 
Jjjwypukłemi. Uczciwemu Znalazcy, k tó ryby  takow ą odniósł lu b k  
^ d a ł  znać o niej na ulicę R ym arską N r 742, lsz e  piętro, z a p e -g  
^ w n ia  się nagroda Ra. 6.   tW

i  W  m ie ś c ie  P i ń c z o w i e , G u b e r :  R a d o m s a ie j ,  *-■■■ —  - r - - — m , g
w ” m przeszło 5 ,000 ludności, jest do w y d zie rżaw ,en ,a ,^  
?z wolnej ręk i PHOPINACJA, poczynając od dn a I g o g  
pStycznia 1856 r ., na la t trzy . W arunki przejrzane b y t m ogąg  
sSw każdym czasie, w  Kancellarji dó b r  M argrabskich, w  Cl.ro-

W  mieście G uber: P łocku, je s t do kupienia pod ko­
rzystnem i w arunkam i o parterze, m urow any,
z zabudowaniiimi gospodarskiemi 1 G&r0(lcal f tu k to - 

 w ym . W iadomość w  Kancelarji W- F elixa Betiey, P a ­
trona T ry b u n a łu , w tem że mieście pod N r 17 zammszkałego.

Je st do sprzedania oko ło^70  sztuk B E C Z E K  po 
winie, 2*/» oxeftow ych. W iadomość w  Kantorze F ra n ­
ciszki Toeplitz Sukcessorów, przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej.

Ilililll
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IOO Dziesiatyn, (czyli 50 w łók) ŁASIJ, nad rzeką sp ław ną 
W is łą , w  Dobrach K rzeczów , pod m. Pow iatow em  W ieluniem , 
jest dosprzcdania po rs. 900. Bliższa wiadomość na miejscu u Le­
śniczego, albo u  W łaściciela zamieszkałego w  Dobrach S ierag i, 
pod Staszow em , w  Pow iecie Sandomierskim.

Rejent Kancel: O kręgu Błońskiego. —  Na żądanie Pełnom ocnika 
Sądowego nieobecnych S Srów  i w sk u te k  upoważnienia JW . P re ­
zesa T ry b : C yw : Gub: W arsz: w  W arszaw ie , z d. 4 /1 6  Paźdzle: 
r  b N r 8264, zaw iadam ia, iż po zm arłym  Biegdy X dzu Ant: P a ­
w łow skim  Proboszczu P arafji B rw inów , sprzedaną zostanie przed 
podpisanym Rejentem przez publiczną licy tac ję , w szelka pozosta­
łość spisem Inw entarza ob jęta , z Mebli, Ruchomości domowych, N a-
ezyń kuchennych miedzianych, S rebra sto owego, G arderoby Bie­
lizny męzkie j i stołow ej. Pościeli, Przedm iotów  szklanych i fajan­
sow ych, Inw entarzy  żyw ych i m artw ych , N arzędzi rolniczych z 
gospodarskich, i innych Sprzętów  domowych, składająca się, na 
Probostw ie Brwinów przy  Kolei żelaznej, pół mili od m. Gr«d*,s^  
i w io rst 7 od stacji drogi żelaznej P ruszków  położonym, w  dniu 25 
P aidzier: (6 Listopada) r. b. od godz: 10 z ra u a  poczynając, i dni 
następnych r. b., za gotow e pieniądze zaraz  płacie się w inne.—

J ‘ Do m .^ lo n ia , o w iorst 37 od W arsz aw y  n a « 09S* / “ ło™”e*> 
na trakcie  od Kalisza do W arszaw y , potrzebny je s t P B K -  
H A R Z  CHRZEŚCJANIN, (gdyż Starozakoouym zam ieszkiw ać 
nie wolno), w  k torem  mieście j e s t  dw ie  Piekarnie, do w yna jęc ia , 
i w  tym że znajduje się pięć w ia t r a k ó w  — Piekarz m oralny z m m ej- 
szenń funduszami, może mieć przyzwoite utrzym anie, i za raz  po­
mieszkanie obrać może, gdyż nie ma za “er'*- _

W  dobrach W ohyńsklch, w  Powiecie Radzynskim , Gub: L u ­
belskiej położonych, je s t do wydzierzawm m a Bd l g0 s ty c zn ia , 
1856 r. P R O P I N A C J A  W  O w arunkach  po-
w z i a ś ć '  można wiadomość w Itaucellarji JJV\ W . Hr. Z am oy­
skich w  W arszaw ie, przy ulicy Senatorskiej, pod N r 472 , lub 
na mieiscu W Zarządzie Dóbr W obynskicb.

P a rę ie t s z t u k  w ypraw uych SH Ó R E R  G H O N O S T A
I O ł l l Y C J ł ,  i»jest do zbycia, za um iarkow aną cenę, w  domu 
pod N r i f 5 4 ^ P y  ulicy Śto-K rzyzkiej.

P  P io tr W OLAŃSKI, raczy  się zgłosić do E xpedytora Pocz­
ty  w  B a ł d r z y c h o w i e ,  listownie lub osobiście w interesie osobi­
stym  a to ile być może w  najkrótszym  czasie.—  A. K.
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Ponieważ robią nadużycia sprzedając mój C H L E B  za sw ój; 
przeto uwiadamiam Szan: Publiczność, że C H L E B  mój jed y ­
nie tylko w 3ch miejscach sprzedaję, to je s t:  przy ulicy T rę ­
backiej pod N r 640 , w  Rezlera kamienicy w  przechodniej b ra ­
mie, i w  sieni PP. Kanoniczek.—■ Bogumił F ritsch.

C Z Ł O W I E K  m łody, K aw aler, k tó ry  ukończył szkoły 
Gimoazjatoe, obecnie w  służbie Rządowej pozostający, obeznany 
dostatecznie z czynnością mi Buclihaltera, Fassjero i W ó jta  G m i­
ny , mogący złożyć chlubne św iadectw a, pragnie objąć podobne 
miejsce, w  jakich znacznych dobrach; o k tó rym  powziąś,. można 
wiadomość w Redakcji K urjera .
SPTysiąc ( 1 , 0 0 0 )  sążni D H Z E W 1  olszowego, jes t do 
sprzedania. W iadomość o takow em  pow ziąść można w  D ru­
karni K urjera .

W  przechodzić przez ulicę Bielańską, N alew ki, na S to -Je rsk ą , 
zgubiono Z aw iniątko , zaw iera jące  I t Ę H L A W E H .  jeden giu- 
piu row y, i NOŻYCZKI. Uprasza się o oddanie do domu W . B ru­
na przy ulicy Bielańskiej, na 1m piętro, za stosow ną nagrodą.

g  W I A D O M O Ś Ć  %
D l a  P a n ó w  F a b r y k a n t ó w  t l l x u v i a .  Jjj

1 AMEKVKAVSIt'E DASliniiOWE g

1 Ć W I E K I  D R E W N I A N E  1
i  D O  O B Ó W IA  I
§  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  £;
§cw paczkach 5, 3, 1, 1. \  i V« funtow ych, są  do sprzedania. po>r 
isjstałej i bardzo taniej Cenie, w  Składzie FARB i LA K IER Ó W S 
•SjJ. A. KRAUSSE, ulica Miodowa N “ 4 e 4, w prost Rządu Guber: 5}

W  Magazyuie H E B L I ,  pod N r 759 przy u licy  E le­
ktoralnej, są  do sprzedania K rzesła m ahoaicwe. pali­
sandrow e, i jesiouow e, w yplatane i tapetow ane; Sze 
slągi, Fotele Safjanem k ry te  i bez takow ego, B iurka 

damskie, T u a le ty , S to ły , Stoliczki z kw iatam i, Kredeose, Kon­
sole, Szafy mahoniowe do snkien, i do xiąźek. Pow yższe Meble 
są  z różnego drzew a, po cenach przystępnych. —  Collenberg.

^  E O R T E P J A l N i r  zagraniczne, W iedeńskie,
S B p A  Lipskie, i P aryzkie, są  do najęcia, przy  ulicy Dłu- 
n S S n J |  giej, naprzeciw  Kościoła po-Paulińskiego, pod N r 

541 na lm  piętrze, gdzie jes t dzwonek.— Tam że są 
SKRZYPCE zagraniczne, i ALTÓW KA do sprzedania.
& 'JS- -9>  sS a
i\  Mam zaszczyt donieść tzanow uym  Osobom, iż założyłam  
^S Z W A L N IĘ  BIELIZNY, przy uli: DL,„ ej pod N r 586*, w da-' 
f\m u dawniej Nowakowskich, a te raz  Vv. Cyprysińskiego; gdzh 
^ p rz y jm u ję  w szelką bieliznę tak  Damską jako i m ęzką, na 
(Irozm aity  sposób, strojem  bardzo kształtnym  podług m ia-(t 
■■ry calowej; przytem  dostać można KOSZUL iręzkicb z płó- a 
|c i e o  irlandzkich i holenderskich, za ceuę bardzo um iarko-(J 
Ywaną; w  razie pilnej potrzeby obstalow aoia, zobowiązuje s ię -; 
Ijtuz iu  koszul męskich najpracow itszych, wykonać w  przeciągu^  
tvdni 6ciu, zinego, jako  i powierzonego płótna oraz 
ą/są PA N N Y  uzdatnione, i do nauki—  F . L tg u tk o .

Są do sprzedania dw a P I E C E ,  ta e ja k  sto ją , z e  drzwiczka­
mi, Ruram i, i Szybram i;— oraz Forsztow auie do Przedpokoju, ze 
Drzwiam i, Zamkiem i Kluczem. W iadomość pod N r 586(1, przy 
u licy Długiej, u Gospodarza domu. . , ,

Stosownie do żądnia życzących nabyć D O B H A ,  dzis wro 
ciłem do W arszaw y , i są D O B R A  do sprzedaży bardzo ko­
rzystne, od summy 20,M{f do 4 ,500  rs.; raczą  łaskaw ie zgło­
sić się w  miejsce pierw szej u licy  na P ragę  w  domu P. 
ryuy .

Potrzebne je s t  przy jednej z głów nych ulic m iasta, nie >ar 
dzo odległych od T ea tru , M I E S K H A N I E  Kawalerskie, 
składające się z 2ch Pokoi i Przedpokoju. Ktoby takie mia o 
w ynajęcia zaraz, lub najdalej od 1 Listopada, raczy zos awi 
sw ój adres p rzy  nlicy W ierzbow ej w  domn W . Szymanowa le 
go N r  614*, na 2m p iętrze, obok D rukarni Kurjera.

W  głów nym  Składzie na Solcu pod N r 2931, gdzie sTtol^a 
Od wach, na uadcbodzącą zimę, obejrzeć i oabyć mozoa *8 

l D H Z E W A  w  sążniach, tak  tw ardego jakoteż i m ię k -^  
( P kiego, suchego i zdrowego, po cenach umiarkowanych: o 
%  wiadomość w  Kantorze przy  tym że Składzie będącym, W~M 
^  raz  na praw o wchodząc od bram y. 7s

P L A S T E R
W Y G U B I A J Ą C Y  O D C I S K I .

®“LASTER ten w yśm ienity , aprobow any, którego sku te ­
czność została uznaną tak  z a g ra n ic ą , jak o  też przez wiele Osób 
tutejszych, niezawodnie w  krótkim  czasie w ygubiający  O D C I -  
S M ,  je s t do nabycia w  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, 

r*'owa: Dobroczynności.—  K. Zaw isza .

y — -— — Ł, s n u  i M .« * » ta E 5 Ś *  Komana B ła szczy -i 
y  tewicza  w mieście Lublinie  przy nlicy Grodzkiej is tn ie jący ,^  

zosta ł pod Nr 184 na K rakow 3kie-Przedm ieście.|g 
4T fisciciel zaopatrzyw szy takow y w  ąw japB  ,V"ł Njalne \'Ą 
^ w sze lk ie  wyborne W I S A ,  ma zaszczyt p f a  ię w zglę- 8
Mom s?anowoyoh Obywateli * " §

Rejent Okrę: W arszaw skiego .—  N a żądanie opieki nieletoicb p° 
Tadeuszu Sułowskim  pozostałych Dzieci, tudzież ua zasadzie upo- 
w ażnieaia J W . Prezesa T ry b : C yw : Gub: W arsz: z d. 6 /18  Paźdt. 
r . b. N r 8294, odbyw ać się będzie sprzedaż pozostałości po tym ze
Tadeuszu Sułowskim , s k ła d a ją c a  się z  P r e c j o z ó w ,  K osztow uosei,
Z egarów , Mebli, G arderoby, Bielizny, Pościeli, I t .  p., a topoczą 
w szy od dnia 12/24 Pażdz: r. b., godz: lOej z rana, i doi następny0 j 
aż do je j ukończenia w miejscu o tw artego  spadku pod N r 733 przy 
ulicy Leszno.—  P rzysiecki. . ..

Na żądanie  Suk ce sso ró w ,  sprzedane  zostaną prnez publiczną i 
c y ta c ję ,  p rzed  podpisanym R ejentem, p rz y  u l icy  Elek toralne j  po 
N r 747 położonym , dnia 12/24 Paździe: r.  b. i n a s t ę p n y c h ,  o godz: 
3ej po po łudniu ,  różne Ruchomości,  do s padka  po n iegdy Antonim 
i Anoie -Jadwidze  M ałżonkach K aro  należące, jako  t o :  Bielizna, 
G a rd e ro b a  m ęzka ,  Meble,  P o w ó z ,  Z ap rzęg i ,  N aczynia  miedziane, 
i inne rzeczy ,  za pieniądze w  monecie  z a r a z  p łac ić  się m a ją ce .—  
M asłow ski, R. K. Z. G. W .

A rty lie ry jsk i Garnizon Alexandryjskiej C ytadelli, niniejszym 
zaw iadam ia, iż w  dniu 14 /26  Października r . b. od godz: 10 z r a -  
na, odbyw ać się będzie publiczny i akcyjny ta rg , a 20 Paź­
dziernika (1 L istopada), o tejże porze p rze targ , na sprzedaż 
w  różnym rodzaju H B T A L L C ;  m ający przeto cbęc kupna, 
wymienionego M etallu, winien zgłosić się w  dniu i czasie w yz 
oznaczonym, do K ancellarji wspomoionego garnizonu z potrzebną 
k aucją .—  Dowódzca Garnizonu, Podpołkow :, K osm aczew ■

W  S Ł E D / i l  Holenderskich w  małych h a - ^ |
.ry lk a c h , nadszedł św ieży transport koleją ze- - 

lazną do K an to ru  Spedycyjnego i K o m isso w e g o ,^  
m  Józefa ffochedlinger, przy ulicy P rze jazd
J^ N r6 4 9 .—  Teeże Kantor ma także na sprzedaż C E A > '* '*2T  
' ■ O G N I O T R W A Ł Ą  ( C ham ottsteine  zw aną) w  m niej-; 
z^szych i większych partjach , w  jak  najlepszym gatunku.

P A R A  K O N I  goiadycb, je s t do spt zedania, 
z uprzężą. Bliższą W iadomość powziąsc mozoa 
źdodzietuiie, przy ulicy Jasnej, w  domu P • Deni o 
wskiej pod N r 13B36.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła stopni 11-
Dziś rano w ysokość w ody na fP idle stop 2, cali 10.
TEATR W IELKI. Dziś, M arta  i Tańce Perskie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , T r zy  w iz y ty .  L w y t t 'wtc •
P I W O  B A W A R S K I E  na Kufle, z B r o w a r u  W ojcie­

cha Kowalskiego, rozpocznie się DZIŚ, w  domu JM'. W'ocen 
go Korwin Sarneckiego, a daw niej Steiukellera, Pr *y . r : 
Łąckiej, poa \ r  638; p rzytem będzie można dostać Soiadan 
Kolacji dobrze urządzonych.

W D rukarni K urjera W a r s t—  Wolno druaow ae, d. 11 (2 3 ) Października 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F .Sobieszczański.


